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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA a PAŹDZIERNIKA 1824 ROKU W SOBOTĘ. 


Zrana «.« 
Popołudniu . 
Wieczorem 


Dnia 27 Września 


Zrana « + » 
Popołudniu . 
, Wieczorem . 


Zrana « s » 
Popołudniu . 
Wieczorem . 


Zrana . 
Popoludniu . 
Wieczorem . 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


= W dniu 7. Października b. r. o godzi- 
nie gtóy rano, odbędzie się Licytacya in 
Minus na’ przekopanie kanału w dziedziń- 
€u Fabryki Rządowćy Kobierców; Życzący 
sobie nabycia tóy Entrepryzy zechcą się 
stawić w terminie oznaczonym w Kancella- 
tyi Fabryki wymienionćy. 
w Warszawie dnia 29. Września 1824. r. 
Skorzewski, , 


— Fabryka Rządowa Kobierców w War- 
Szäwie potrzebuie przędzy kónopnéy na o- 
Snowy około 1000 sztuk, każda po 24,000 
łokci Warszawskich; na dostawę tę odbędzie 
SIĘ Licytacya in minus w d. 12. Paździer- 
nika r, b, w mieyscu Fabryki o godzine gtóy 
rano. Kondycye do téy dostawy przed li- 
*Jltcyą odczytana będ: 

w Warszawie d. 24. Września 1824. r. 

Skórzewski. 

— W dniu 4. p ździernika r, b. przed- 
południem odbędzie się w Biórze Kommis- 
Jı Rządowóy Spraw Wewnętrznych. i Poli- 
cyl Licytacya na dostawę gruzu do Ogro- 
du askiego. O warunkach dowiedzieć się 
ali każdego dnia w Sekretaryacie Jene- 
ra] teyże Kommissyi Rządowey. ` 

WARSZAWA. 
w Dyrekcyi Jeneralnć Dróg i Mostów 

Przy Ulicy Nowy-Świat pod Nro, 126g do- 
stać można zbióru rycin starannie litografo= 
wanych, wystawiaiących widoki celnieyszych 
i dowli Królestwa Polskiego. Pierwszy od- 
Sulat już wyszedł z pod prassy, obeymiuie 
fmachy stolicy , składa się z 50 rycin, w 

wa -poszyty zebranych i kosztuie Zip. 40. 
ae krótce wykończonym zostanie ; i 
BĘ z będzie znacznieysze budowlę 
A rowincyi, tak pod względem  architek- 
a iako też i starożytności. Dyrekcya Jina 
it Szczególnie na celu upowszechnienie 
wzgi dosoi tego wszystkiego, co pod temi 
cja RE 'nteressuiącćm być może, i u- 
Pach = ninieyszego zbioru prawdziwie 

RB day wszelkie przesyłane ićy wido» 
3 wadzi. SMP. do umieszczenia w nim, 

teznością przyymować będzie. 
Ai I RT Bożóy dla Katolików iest te- 
Bernardyn RB sześciu „Aięty; wszyscy. są 
nii rycki: ołacy, mianowicie: w Guber- 
X. Mod '9 na granicach Chin 1) Superyor 

Pia Romaszkiewicz ; a) X. Anastazy 

tez, 3) X, Bernard Masłowski; w Gu- 


ernii Tom kitów: ma 2 
lewięz, 5 skiey: 4) Superior X. Jakób Ju- 


J ) X. Remigiusz Apanasewicz, ` 6) 
| "HWElcyusz Łąkis. — Jenerał - Guberna- 
rkucku, p, Łapiński, z pochwała 


tor wl 


Dostrzezenia meteorologiczne 


wspomina w raportach swoich o tych du- 
chownych i o przykładnóy ich gorliwości 
w pełnieniu pasterskićy posługi, dla którćy 
ochotnie zwiedzaią odległe okolice Guber- 
nii. (Dz. Dobr. WU.) 

— Prócz Opery Rossiniego /a Gazza la- 
dra (Sroka złodzićy ) uczą się spiewacy Te- 
atru narodowego na nowo Tankreda. Ro- 


la Tankreda będzie wykonana przez Panią 
Meierowę, Orbasana przez P, Szczurowskie- 


go. (Kur.) 
— Wyszedł z druku dziesiaty Numer pi- 

sma : Rozrywki dla dzieci. 

— W ciagnieniu 582 Loteryi liczbowćy Kró: 

Polskiego odbytćm w dniu wczorayszym, wy: 

ciągnięte zostały numiera w następuiącym 

porządku: 44. 79. 3. 33. 88. 
PZRYIĘCHA ŁA. 


Adam Sędzia Appell. z Kędziorek — Sobocki 


Marcelli Sędzia z Kalisza — Caprzyński Krysztof 


Pulkownik z Mińska — Dzierzbicki Michał Hra- 
bia z Piekar — Mielżyński Mikolay Hrabia 2 O- 


bor — Wingdens mechanik z Austryi — Wey- 
sener Karol kupiec z Lipska — Hauke Maurycy 
Jenerał Dywizyi z Kalisza — Męciszewski Filip 


Palkownik — Gutakowska Woiewodzina z Mio- 


Litt. — asi, aai Hrabina z Brześcia 
Litt. — Freudenthal 

Jezierski Hrabia z Mińska — Zabielło Konstanty 
Hrabia z Ośc a — Jabłonowski Antoni Xiążę 


z Wolynia — Kicki Ludwik z Krześlina — Gra- 


bo wski Stefan Jeneral z Młochowa — Lubomirski 


Józef Xiążę z Dubna — Lubeeki Xiążę Minister 


Skarbu z Krąkowa. 
WYIECHALI. (a7. 28. 29.i 3o Września.) 


Popiel Kazimierz Sędzia do Radomia -— Precht 


Kons, liarzowa do Piotrkowa — Gutakowska Józefa 
Pulkownikowa do Góry — Szydłowski Adam‘ Hra- 
bia do Roszeli — Staszic Stanisław Minister do 
Hrubieszowa ~» Potocki Michał Hrabia do Hele- 
nowa — Siisman kupiec do Lipska — Slupeckl 
Kazimierz Pułkownik do Pultuska — Czosnowski 
Wincenty Hrabia do Wilkowic — Diaków Jenerał 
do Szczucina — Kąsinowski Floryan Pulkownik 
do Poznania — Ulkan Jan kupiec do Rrólewca — 
Mokranowska Marya Jeneralowa do Częstochowy— 
Bekers Andrzćy kupiec do Moskwy Strandmann 
Karol Pułkownik do Siedlec. 


z PETERSBURGA (1) 14 Września. 

W Sobotę 30 Sierpnia, w dzień imie- 
nin N. Cesarza i W, Xięcia Alexandra, 
w uroczystość orderu Ś. Alexandra New- 


skiego, niesiono w processyi Święte o- 


brazy z Kościoła Katedralnego Nayświęt= 
széy Panny Kazańskićy, aż do Kościoła 
klasztoru Śgo Alexandra Newskiego. 
Dway Kawalerowie Orderu, dway Sena- 


(27. 28. 29. 1 30 Września.) 
Hirszfeld Szymon kupiec żPruss — Łubiński 


chówa — Gutakowski Wacław były Pułkownik 
ż Góry — Radziwijówa Marya Xiężna z Brześcia 


enjamin kupiec z Gdańska— 


= NN, 
w Warszawie. 


Ciepłomierz R. Barometr. Wiatr. Stan Nieba. 
Stopni ciepła „+ 9 (Cali 27 liniy 3,8 | Wschodni Poładniowo-wschodni |  Deszoz. 
Stopni ciepla . -+10 y mę 8 | Zachodni Północno-zachodni Dzdżysto. 
Stopni ciepła .-|- 8 dT A Poludniowo-zachodni Chmurno. 
Stopni ciepła . + 8 (Cali 27 lin Biar Poludniowo-zachodni Mglisto. 
Stopni ciepla . -h12 =" 8,4 Poludniowy N. blade. 
Stopni ciepła . -+ 8 » — 97 Poludniowo-zachodni Gwiazdy. 
Stopni ciepla . -— 4 (Cali 27 liniy 11,0 (Południowy Poludniowo-zachodni Słońce. 
Stopni ciepła . -ro 28 — 0,3 |Poładniowy Pólnocno-wschodni Słońce pobiega. 
Stopni ciepła , 5 » = 1,4 |Poludniowy Poludniowo-zachodni Gwiazdy. 
Stopni . -- o |Cali 28 liniy 1,5 |Poładniowy Południowo wschodni Słońce. 
‘Stopni ciepła . —-14 ga m. 057 Wschodni Slońcę, 
Stopni ciepła . + 9 s», — 0,2 Poludniowo-wschodni Gwiazdy. 


torowie, i urzędnicy wyznaczeni z in- 
nych wydziałów szli za processyą. Nay- 
iaśnieysze Cesarzowe przyiąwszy w pa- 
łacu Tauryckim powinszowania znako- 
mitych osób płci oboićy, udały się do 
Klasztoru w towarzystwie J. Cesarzowi- 
czowskićy Mosci W. Xięcia Michała, 
z orszakiem dam i Kawalerów Dworu. 
Nayiaśnieysze Cesarzowe przyięte były 
u drzwi przez J. S} Metropolitę Serafi- 
na'i wyższe duchowieństwo z Krzyżem 
i wodą święconą; weszły po tóm do ko- 
ścioła gdzie spoczywaią Relikwie Śgo 
Alexandra Newskiego. Celebrował Me- 
tropolita Serafin w assystencyi całego 
wyższego duchowieństwa. Po nabożeń- 
stwie N. N. Cesarzowe i J. C. M. W. X. 
Michał raczyłi się udadź do poko- 
dów Metropolity, który im podług zwy- 
czaiu śniadanie ofiarował, Powróciły 
pa tém do pałacu Tauryckiego ‘gdzie 
był wielki obiad, na który zaproszone 
były znakomite osoby płci oboićy. 

Wszyscy członkowie ciała dyplomą- 
tycznego znayduiący się w Peterzburgu 
udali się do kościoła klasztornego 
na- nabożeństwo i 7e Deum które , 
także spiewanć było we wszystkich 
kościołach stolicy, Wieczorem miasto 
oświecono, i 

— N. PAN przybył dnia ar Sierpnia ' 
(2 Września) do Borowska ;, nazaiutrz ' 
Cesarz JMC puścił się,o 8 z rana w 
dalszą podróż w naylepszćm zdrowiu 
do Zarayska. (Cons. Imp.) 

z FRANKFURTU 16 Września 

Baron Śrogonow rzeczywisty Radca 

tayny N. Cesarza wszech Rossyy i Hrabia 


Ostermann Tołstoy, Jenerał piechoty przy- 
byli wczoray do Frankfurtu. 


z BRUXELLI 18 Września. 


Wczoray rano doszła do Antwerpii 
wiadomość przez gołębie, że 15 w wie- 
czór Król Francuzki żakończył życie. 

Lecz Gołębie te zapewne zbyt wcze- 
śnie wypuszczonemi zostały. Te zaś 
które z urzędową © tém wypadku wia- 
domością przyleciały do Haag, wyprze 
dziły trzema godzinami przybycie goń: 
ców. l 

z HELDESHEIM 4 Września. 

“Studenci dwóch wyznań miasta nas 

szego połączyli się dla utworzenia bandy 


złodzieiów; mieli swego kapitana, a rze- 
czy skradzione składali w Klasztorze St. 
Krzyża. Co wieczór każdy członek tćy 
bandy musiał dostawić iakąś rzecz skra- 
dzioną, w przeciwnym razie karze pod- 
padał. Młodzieniec ieden którego ostro 
ukarano odkrył wszystko swemu oycu, 
a ten uwiadomił policyą. Natychmiast 
uwięziono ich trzydziestu. Ze śledztwa 
wykazały się rzeczy, których się spodzie- 
wać nie było można. Ich dowódzca, dzie- 
cko dwunasto letnie, iest synem szano- 
wnego urzędnika. Trybunał powołał 
zakrystyana Kościoła przy którym zna- 
leziono wiele rzeczy skradzionych. Czło- 
wiek ten poderznął sobie gardło; po- 
dług wszelkiego podobieństwa był on u- 
wodzicielem tćy mfodzieży i ukrywał ićy 
kradzieże. . Spodziewamy się iż rząd zay- 
mie się oczyszczeniem gabinetu do czy- 
tania xiążek, gdzie młodzież znaydowa- 
ła dzieła, które do ićy zepsucia nie ma- 
ło się przyłożyły, i czuwać będzie aby 
otrzymali edukacyą opartą na Religii i 
moralności. (J. de Fr.) 


z LONDYNU 15 Września, 


— Listy z Rio - Janeiro z dnia 22 Czer- 
wca donoszą o ciągłych uzbroieniach i 
przygotowaniach do. postawienia tćy 
stolicy w stanie obrony. Dniem pierwćy 
odbyło się pierwsze posiedzenie ogól- 
nego Zgromadzenia Brazylskich Depu- 
towanych, lecz Cesarz na nićm nie 
znaydował się. Miano postępki iego i 
iego Ministrów w podeyrzeniu. Powód 
zaś ma bydź ten, iż pragnie sobie za- 
pewnić osobistą przychylność woyska. 
Spodziewano się w nieiednym wzglę- 
dzie dalszych ważnych wypadków. 

— Okręt l Aetive, którego przybycie 
do Plymouth iuż było poprzednio za- 
powiedziane, miał na swoim pokładzie 
trzy damy , których mężowie polegli 
w sprawie z Aszantysami. W chwili ich 
odjazdu z Cap - Coaste ,  nieprzyiaciel 
znaydował się o 7 mil od Castle, gdzie 
co chwila oczekiwano napadu. — Zdaie 
się iż tylko iest 7 lub 8 ochotników 
europeyskich przywiązanych do osad, 
którzy mogli przeżyć straszliwy wpływ 
strefy, i miorduiącą słuźbę woyskową. 
Żywność była tak trudną, że Active, 
który wszedł wsłużbę , za wynagrodze- 
niem 140 f. s. miesięcznie, był przymu- 
szony, dla ićy nabycia, popłynąć do 
Anglii w naywiększym niedostatku. 

— Dziennik Wew - Times poświęcił dziś 
ieden artykuł J. K. M. KarolowiX; 
mówi że ten monarcha tak iest przy- 
stępny i uprzeymy, iż sobie zjednał 
przywiązanie we wszystkich klassach to- 
warzystwa, i że jego zdania polityczne 
są zupełnie zgodne z systematem przyię- 
tym przez teraźnieyszych Ministrów; ma- 
ło podobieństwa aby iaka znaczna zmiana 
zayśdź miała w Jego gabinecie. 

— Po wiadomości o śmierci, lub bliskim 
zgonie Króla Francyi, nic tyle niezaymuie 
mieszkanców iak wylądowanie Iturbidego 
do Mexyku, Pierwsza wiadomość o tém 
nadeszła do Anglii statkiem króleskim Że 
Parthe, przybyłym z Vera-Cruz i Hawa- 
ny. Przywiózł 3 listy z ostatniego portu: 
datowane są zdni 11, 12 i 13 Lipca. Te 
listy w iednym tylko względzie - zgadzaią 
się z sobą; to iest: Że Iturbide wylądował 
w Sożó-la - Marina. Mały ten port leży na 


|iako Żołnierz wraca , aby Oyczyznę swo- 


430 


północy Tampia ibardzo dogodny dla wi-|licy. -Po tém odkryciu wysłano, iak 0 


doków które miał zapewne FExcesarz me- | tém zapewniaią » góńców z Madrytu do 


xykański. W-nim to wylądował przed kilku Paryża i Peterzburga. 


laty młody Mina , rozstrzelany poźnićy. Lecz 
otrzymano nierównie pewnieysze wiadomo- 
ści względem osoby, zwracaiącćy na siebie 
uwagę obudwóch światów. Armator okrętu 
Spring ma w rękach swoich od dnia wczo- 


— Pan William Z Court , Minister pef- 
nomocny angielski, miał u Króla po- 
słuchanie z pożegnaniem , i odiechał do 
Lizbony, dokąd iest, mianowany W. Po* 


rayszego rapport przesłany mu od dowódcy | stem angielskim. 
kapitana Qnelsh ; oto iest iego wierna treść :| — Były Minister Wóyny. Cruz został 


«Spring znaydował sie 12 Czerwca w zatokach 
Jamaiki, lecz niemiał związku z wyspą. Dnia 
28 Czerwca okręt spoczał w St. Bernard, 
w odnodze mexykańskićy, lecz! tam nie 
mógł zasiągnąć żadnych wiadomości. Spriag 
odpłynął znowu dnia 1 Lipca a dnia 10 
stanął na kotwicach w Soto - ła - Marina. 
Jeden officer z orszaku Jturbidego wysiadł 
na ląd. « 

« Dopiero dnia 15. Cesarz sam w wie- 
czór wylądował. Natychmiast wsiadł na ko- 
nia, a w towarzystwie swego Adjutanta u- 
dał się do miasta, Jenerał Garcia, dowo- 
dzący w tym powiecie , przyiał go świet- 
nie, a przemawiaiąc do woysk republikanc- 
kich, namówił ie z łatwością do uznania 
lturbidego za naczelnego wodza woysk me- 
xykańskich, « 

« Dnia 17, na wezwanie nowego naczel- 
nego wodza, Pani Iturbide wysiadła na ląd 
wraz z swoją rodziną i ze swoim orszakiem. 
Przyjęta była iednozgodnemi osrzykami. « 

« Wiadomości które Kapitan Quelsh o- 
trzymał , dochodzą do dnia 22. Lipca, są 
one wszystkie nader pomyślne, Jednakowoż 
rozeszła się wieść tegoż samego dnia rano, 
że Cesarza rozstrzelano dnia 19. Wieść ta 
była rozgłoszoną przez Kapitanów Amery- 
kańskich, lecz nieuwierzył ićy Kap. Quelsch. 
Marynarz ten odpłynął z. Soto - ła - Marine 
dopiero 23, Lipca. Podiął się oddać list 
iednego z pomienionych Kapitanów do przy- 
iaciela jego w Hawanie. List ten przeczy- 
tał Kapitan Quelsh, lecz nie ma-ram=ani 
słowa o smutnym zgonie Iturbidego. Po- 
trzeba więc wielkich spodziewać się wypad- 
ków, « (Ætoile.) 

— P. S. 18 Września, = P. 7u/ć A< 
jent handlowy domuGoldskmidt et Comp: 
odbył podróż z Mehico do Tampico w 
sześciu dńiach , gdzie wsiadł na okręt 
Króleski Forte; przywiózł nam gazety 
Mehikańskie z potwierdzeniem wiado- 
meści o śmierci a. AA Jak tylko 
się dowiedziano o przybyciu iego na 
brzegi Mehikańskie , był sdnia 18 Lipca 
za wyiętego z pod prawa ogłoszony. 
Schwytano go potćm, dano mu 6 go- 
dzin czasu do przygotowania się na 
śmierć ; a dnia 19 był rozstrzelany. 
Kongres wyznaczył wdowie iego 8000 
Sz. rocznie. Całe to zdarzenie tyle spra- 
wifo radości że wieczorem miasto o- 
świecono. — lturbide oświadczył w o- 
dezwie swoićy, żę nie iako Cesarz lecz 


ię utrzymać. Śmierć jego nastąpiła w 
Padilla; tam był stracony stósownie do 
dekretów Kongressu, pod dozorem Je- 
nerała Garza. (L. d. B.) 


z MADRYTU g Września. 
— Drapeau blane donosi że Jenerał 
Latour = Foissac przeiął korrespondencyą 
bardzo ważną; zamiary i plany sprzy- 
siężonych miały się w nićy zupełnie 
okazać. Pomiędzy listami miały się 
także znaydować wexle Londyńskie na 
znaczne summy pieniężne , przeznaczo- 
ne na powstania w rozmaitych pun- 
ktach królestwa; a szczególnićy w sto- 


go wzruszenia można było rozróżnić 


aresztowany i ściśle iest strzeżony. Przy* 

aresztowano tu wiele osób w dniach o- 
statnich , z tego okazuie się iż odkryto 
nowy plan zbrodniczy. 

— Donoszą z Almeria pod dniem 28 
Sierpnia, że więcéy iak 80 osób wplą* 
tanych w zdarzenia buntowników Tari- 
fy. przybyło do Sewilli, i że w Andalu- 
zyi ciągle aresztuią. 

— Uwięziono wiele osób w Sewilli, 
Grenadzie , Almerya i innych miastach 
Andaluzyi ; pomiędzy uwięzionemi wy* 
mieniaią byłego Ministra Ofalla, jego 
siostrzeńca Hrabiego Tilly i wiele in- 
nych członków kancellaryi stanu. 

( Mon. Par.) 


z PARYŻA 16 Września. 


— Cierpienia i słabość Króla ciągle się 


wzmagały; lecz przytomność umysłu nie 
odstępowała go wcale; na dwie godzi- 
ny przed śmiercią iuż nię mogąc mo” 
wić znakami dawał do zrozumienia Że 
słucha napomnień i modlitw spowiednie 
ka swego. Bicie iego pulsu stawało SIĘ 
prawie nieznaczne. Nic bolesnego am 
konwulsyynego 
śmierci — zgasnął. 
wielki Jałmnżnik i wielcy urzędnicy ko* 
rony stali zgromadzeni przy łożu bo» 
leści, gdy o czwartćy rano ieden z do* 
ktorów Króla podniosiszy iego rękę; 
rzekł; Król umart. 


nie oznaymiało iego 
Rodzina Króleska; 


Nate słowa JKM. Król Karol X ukląkł 


przy łożu swego brata i z  głebokićm 
wzruszeniem pocałował go w rękę. Ma- 
dame, Małżonka Delfina, (dawnićy Xiężna 
Angoulême) która rzuciła się w obięcie 
Króla oyca swoiego, zalana łzami poca” 
lowała rękę zmarłego stryia. Gdy Król 


owstał , Delfin ( Xiąze Augoulême ) 


Madame i Xiężna Berri uklękli przed 
łożkiem zmarłeg 
skali Króla oyca swoiego. — Xiąże oi 
léans usciskał Króla; nadaremnie usiło* 
walibyśmy opisać ten wspaniały i bole- 
sny widok, Wśrod łez Króla i głębokie” 


róla i płacząc uści* 


éw 
. e 
słowach, które wyrzekł do swoich ra 
ci, wyrazy Opatrzność i Francya ki 
krotnie powtórzone. 


W obliczu wiclkości która się kończy , 


i wielkości ktora się zaczyna , iakiż wd 
głos mógł ozwać się procz głosu a 
gii? Religia rzekła iednemu Z Bur 
nów Synu Swiętego Ludwika aty 
nieba; rzekła drugiemu Synu ŚWIĘFE 
Ludwika wstąp na tron. |. g 
— Gdy Król oddalał się od cia 
swciego udaiąc się do swoic 
mentów, dał się słyszeć zwyb”Y ost Mort, 
bném zdarzeniu okrzyk: zo: 
Messieurs, vive le Roi! 
—0 kwadrans na piątą K 
Ministrowie Sekretarze 
ni byli do J. K, M. dl 
kazów. j 
Król kazał rozesłać listy ** 
kich Biskupów i Arcybiskupów 


ancle 


ne do wszyst” 
zł. Królestw** 
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Gdy Ministrowie udali się do Króla dla ; —Dwór przybierze żałobę od 17. Września 
odebrania iego rozkazów, Król rzekł im | na miesięcy siedm. 
aby pełnili daléy swoie obowiązki, « moie 
« pierwsze chwile, rzekł N. Pan, były po- 
« święcone boleści; późniey oddam się ca- 
« ły powinności noićy. « 
— Akt zeyścia JKMości Ludwika XVIII 
spisany był natychmiast przez Kanclerza 
Francyi, który stósownie do prawa pełni 
obowiązki Urzędnika Stanu Cywilnego, 
w rodzinie Króleskićy. 

Również opieczętował Kanclerz pa- 
piery zmarłego Króla, pełniąc stóso- 
wuie do prawa, obowiązki sędziego po- 


— Kanclerz (2D'Ambray ), Prezydent 
Rady Ministrów (Fu/ele) i Minister do- 
mu Króleskiego (Xiąże Doudeauville ) 
przystąpili wieczorem do zdięcia pie- 
częci które były przyłożone na gabine- 
cie Króleskim : papiery w nim znalezio- 
ne, oddane były, podług zwyczaiu, 
Królówi Jego następcy. 

—Król dnia 17. Września odbierze hołd 
rodziny Króleskićy i Xiążąt krwi. 

— Król nieboszczyk zachował prawie 
ciągle przytomność, umysłu; gdy cho- 
roba tak się wzmogła iż się 6 życie 
Monarchy obawiać zaczęto , udał się Ar- 
cybiskup Paryzki do pokoiu Króla i za- 
czął odmawiać modlitwy czterdziesto- 
godzinne. Ten czcigodny Prałat, wi- 
> stan słabości swego monarchy, tak 


obrzędów do wprowadzania posłów, 
uwiadomił ich z rozkazu Króla, o śmier- 
ci $. p. Ludwika XVIII. 

P. Viviers Sekretarz króleski do wpro- 
wadzania posłów dopełnił tegoż same- 
go zlecenia , u Ministrów pełnomocnych. 
:—0O godzinie szóstćy Jenerał - Porucznik 
dowódzca pierwszćy dywizyi woyskowćy, i 
Hrabia de Wail Komendant Paryża, uda- 
li się do różnych Koszar garnizonu. Za 


koiu. 
— Opół do piątćy Baron Lalive Mistrz 


byf wzruszony iż opuścił wiersz ieden. 
Król, który głęboką znaiomość Pisma 
Śgo posiadał, z męką podniósł głowę i 
rzekł: mości Xięże Arcybiskupie, W Pan 
wiersz opuszczasz! . . » 

przybyciem woyska stanęły pod bronia. 

« Żołnierze , rzekł do nich Hrabia de Cou- 
tard , J, K. M. Ludwik XVIII. zakończył 
chwalebne Życie. Król nakazał modlitwy 
publiczne. Zamiarem J. K. M, Karola X. 
iest aby woyska były na nich przytomne. 
Wasze chorągwie i bębny pokryte będą 2a- 
łobną krepa. Officerowie nosić będą 


— Właściwie mówiąc, choroba która wydarła 
nam Króla, była ostatnim symptomatem , o> 
stnićm zjawiskiem dłogoletnćy słabości. Je- 
go Króleska Mość miał silnie uorganizowa- 
ną wyższą część ciała. Głowa i piersi o- 
znaczały postać Herkulesa, Lecz skład niż- 
szych części mnićy był doskonały. Gzłon- 
ki te zawsze miały formę zaokragloną, skład 
mięki, i okazywały się zawsze słabemi. 
Jednakże przeto Król Jegomość w młodo- 
ści swoićy nie zaniechał był ćwiczeń wła- 
ściwych temu wiekowi, iako to przechadzek, 
polowania , ieżdzenia konno; z wiekiem na- 
brzmiały członki, i osłabiły się tém bar- 
dzićy, tak że Król mało w nich maiąc 
władzy , musiał wyrzec się następnie wszel- 
kiego rodzaiu ćwiczeń ciała, wyiąwszy prze- 
chadzki w poieździe. W takim iuź był sta- 
nie Król wyieżdzaiąc z Hartweł z powro- 
tem do Oyczyzny. ; 

Jego niemoc powiększyła się w ostatnich | 
latach w skutku podagry i róży , którym to 
chorobom Jego Króleska Mość bardzo ozę- 
sto podlegał. « Więc łatwo było przewidzieć. 
iż kiedyś im ulegnie. Jednakże doskonały | 
skład wyższych części długo skutecznie za- 
stawiał się zgubnćy dążności poniższych 
części. 

Wszystko czego stan Króla wymagał do- 
radzonćm było, i uskutecznianćm przez 
Niego z zupełņém zaufaniem i wszelka do- 
kładnością. -Może nigdy tak wielkich nie 
łoźono starań o przedłużenie Życia, i to 
skutecznićy, iak w tym razie. Tylko po- 
tęga Twórcy i Działacza wszech rzeczy 
więcey by uczynić potrafiła. ( Monitor Par, ) 


py na ramieniu i przy szpadzie aż do no- 
wego rozkazu. Źołnierze , zawołał mocnym 
chociaż wzruszonym głosem , poświęciwszy 
łzy nasze temu którego Bóg wezwał do 
siebie , poświęćmy nasze serca, siły, ica- 
łą krew naszą gdy tego potrzeba będzie, 
Karolowi X.—« Na te słowa powstały ie- 
dnozgodne okrzyki: Wieeh żyie Król, niech 
żyie Karol X. — 
— Po oznaymieniu śmierci Króla w Tuil- 
leries przez pierwszego Szambelana dwo- 
ru, dom cywilny i woyskowy Króla udał 
się natychmiast do Pawillonu Marsan ‘dla 
odebrania rozkazów J. K. M. Karola X. 
Gwardye przyboczne Króla i Gwardye 
piesze zwyczayne korpusu Króleskiego za- 
ięły mieysce Gwardyi Monsieur, 
—Król w towarzystwie Delfina, Żony iego 
i Xiężny Berry o szóstćy wyiechał do Saint- 
Cloud. — 5 
—0O gtóy rano wysłano Kuryerów z Mini- 
steryum Spraw zagranicznych , do wszyst- 
kich Posłów i Pełnomocuych Ministrów Fran- 
cyi z wiadomością o śmierci Ludwika XVIII. 
Oznaymnienie o wstąpieniu na tron a 
la Karola. X. następnie uczynione będzie, 
— Giało Króla złożone było témcza- 
sawo ną fożu prostém, bez wszelkich 
ozdób, pod zielonym  baldakimem; — 
"gee Jego zupełnie straciły: kolor ciała— 
są złożone ściskaią krucyfix. 

Głowa iest nakryta czypkiem obszy- 
za koronkami trzyma go wstażką, i- 
_dąca po pod brodę, związana na wierz- 
chołku głowy. Twarz Monarchy, cho- 
ciaż zachowała wszystkie rysy, iest nac 
zwyczaynie wychudła, i widoczne nosi 


ślady bolów, które Król od kilku dni 
cierpiał, 


Dnia 17. 

Król o dziesiątćy przyiał w Saint - Gloud 
swóy dwór cywilny i woyskowy, każda z 
osób należących do niego wymienioną by- 
ła po nazwisku J.K. M. 

Członkowie Izby Parów i Izby Deputo- 
wanych byli przedstawieni; Król bardzo 
wzruszonym głosem miał do nich przemo- 
wę która naygłębsze uczyniła wrażenie, a 
po którćy powstały tysiączne okrzyki Wiech 
yie Król. F 

Parowie i Deputowani poiedynczo przy- 
puszczeni byli. 

Ciało dyplomatyczne wprowadzone zosta- 
ło. Nuncyusz Papiezki miał mowę do Kró- 
la. — Radę Stanu przedstawił Kanclerz. — 
Król potóm słuchał mszy z którćy powró- 
cił o kwadrans na pierwszą. 

Pò mszy, N. Pan przyiął Prefekta Dep. 
Sekwany , Prefekta Policyi, ciało municy- 


, 


Szambelan obeymuiący służbę w dniu 1. 
Stycznia, wypełnia służbę przy zmarłym Kró- 
lu. Hrabia Damas z całym dworem. króle: 
udał się za N, Karolem X. do Saint-Cloud. 
— O godzinie pierwszćy Ministrowie 
złożyli hołd swóy Królowi; Minister 
Sprawiedliwości (Peyronnet) złożył pię= 
częci Państwa w ręce Monarchy, który 
mu ie natychmiast zwrócił. 


palne, Korpus Officerów , Gwardya natoz 
dową i Akademiią francuzka, 

— Wychodząc od Króla, Władze i 
pierwsi Urzędnicy mieli zaszczyt złożyć 
uszanowanie swoie JKMości Delfinowi i 
Jego małżonce. 

— Oto iest przemowa: Króla do Parów i 
Deputowanych : 

«Serce moie zbyt mocno. iest dotknięte 
abym zdołał uczucia moie wyrazić ; lecz 
byłbym niegodnym tego który mi tak wiel- 
kie przykłady zostawił , gdybym zbytecznie 
oddaiąc się boleści moićy, nie zachował 
dostatecznóy siły do wypełnienia włożonych 
na mnie obowiązków, Byłem bratem, te- 
raz iestem Królem ; ten sam tytuł wska 
zuie mi iak sobie mam postępować. « 

« Przyrzekłem iako poddany utrzymać kar= 
tę Konstytucyynąi instytucye które winni ie* 
steśmy panuiącemu, którego nas wola Niee 
bios pozbawiła ; dziś, kiedy prawo urodze= 
nia moiego oddało berło w ręce moie, u- 
Żywać go będę na ustalenie, dla szczęścia 
moiego ludu , tego wielkiego aktu który u= 
tzymywać przyrzekłem. « 

« Zupełne pokładam zaufanie w moich 
poddanych, i pewny iestem, Że w nich 
względem mnie też same znaydę uczucia. «' 

« Przydać powinienem Mości Panowie; 
że stósownie do zamiarów Króla którego 
opłakuiemy , zwołam Izby przy końcu Gru- 
dnia. « > 
Mowa Akademii francuzkićy miana do Króla: 

Nayiaśnieyszy Panie ! 

« Akademiia francuzka uprasza W. K. M. 
o przyięcie ićy uniżonego hołdu ; przycho+ 
dzi zaiąć przy dostoynym Opiekunie swo 
im zaszczytne mieysce, które aktem ićy u= 
stanowienia nadane ićy było iako naypię+ 
knieyszy udział, « 

« I ma iuż szacowne zaręczenie dobrotli< 
wości W.K.M., w przyjęciu, którego od 
Niego doznawała ile kroć przypuszezoną 
była do złożenia Mu uszanowania swego. « — 

« Zna, ile W. K„M. obchodzą prace li- 
terackie które od kilku wieków przykłada* 
ią się do chwały Francyi we wszystkich 
wykształconych narodach , i ięzyk ićy po« 
wszechnie używanym czynią, « 

« Akademiia nie zdoła także zapomnieć słów 
które raczył wyrzec do nićy Ludwik XVIII 
na iednćy z ićy ostatnich audyencyy u Nies 
go. Serce Jego napelnione było wspomnie= 
niem tego wszystkiego, co On i Xiążęta ie- 
go rodziny uczynili dla położenia kresu nie= 
szczęściom Francyi i przywrócenia trwałe< 
go, pokoiu. Obracaiąc potém mowę do A= 
kademii rzekł: ` « Panowanie moie zapełni 
wiele kart w history;. « 

« Akademia szczęśliwa byłaby gdyby się 
przyłożyła do wzniesienia tak pięknego po= © 
mnika. Nigdy ieszcze świetnieyszy zawód 
nie otworzył się pisarzom którym ©yczyzna 
iest drogą. Przekona się każdy. z a raae 
snych i starożytnych dzieiów Francyi, „że 
tylko pod Rządem swoich prawych Królów, 
może bydź szczęśliwa, « 

« Mieysce które W. K. M. iuż zaymuiesz 
w historyi, iest na' przyszłość zapewnieniem 
nayszczęśliwszego panowania, a w biegu 
długiego Życia twego o które upraszamy 
Nieba nieprzestaanie słyszeć: będziesz to wy* 


razenie serca, niech żyie: Karol X, « 


Król odpowiedział : 
Mosci Panowie! 

« Utraciłem czułego brata , Francya roz” 
tropnego i oświeconego Monarchę , nauki 
i umieiętności opiekuna który się sam zd: 
mi od naymłodszych lat zabawiał i sauh 
się im z szczególnieyszm staraniem; a € 
go naśladował nie z takim talentem , lecz 
z taką samą gorliwością. Zaręczam za to 
i spodziewam się że Akademiia dopomagać 


mi będzie, « 


— Od dawna nie pamiętają takiego na- 
toku na pokoiach. Było przeszło 1590 
usób. 

—Pokóie zmarłego Króla w Tuilleries o- 
twarte były dła publiczności dnia 17. od 
jotćy rano aż do Otćy wieczór. — 

— Tłumy ludu wciąż się cisną do 
bram pałacu Tuilleries dla oglądania cia- 
ła $. p. Króla.-—  Wprowadzaią koleią 
pewną liczbę osób, które przechodzą 
przez pokoie koło łoża śmiertelnego, i 
wychodzą innemi schodami. —W głowach 
i u nóg łoża siedzą na niskich krzesłach 
Wielki Szambelan ( Talleyrand) i Wiel- 
ki jałmużnik Francyi; po lewćy i pra- 
wćy siedzą wszyscy 12 Marszałkowie w 
wielkim uniformie, Jałmużnicy i dwór 
zapełnia resztę sali, Duchowieństwo 
parafii Saint - Germain l Auxerrois śpie- 
wa psalmy za umarłych. 

— Dwie Expedycye Gazet tuteyszych 
to jest Gazety Francyt i Dziennika Pa- 
ryzkiego, skoro tylko odebrały wiador 
mości o zgonie Ludwika XVIII poprze- 
stały czynności swoich tak dalece 
iż wczoraysze Numera tych Gazet pra- 
wie zupełnie białe zostały. 


— Dwie Kompanie artylleryi odebra- 
ły rozkaz przez telegraf aby się udały 
z Bajony do Kadyxu. Nawet i w Havre 
de Grace czynią przygotowania do prze- 
wozu woyska do Hiszpanii przeznaczo- 
nego. 

— Wyprawa do St. Domingo przezna- 
czona wypłynęła iuż z Brest; flotylla ta 
nie ma uderzać na wyspę, lecz tylko 
tymczasowo blokować porty Haityyskie. 

— Wiadomość iakoby Pan Rothschild 
„zakupił pałac Malmaison ( dawniéy do 
Cesarzowćy Józefiny należący ) iest bez- 
zasadną, i urzędownie zaprzeczoną. 


ż NADGRANIG TURCYI dnia 28. Sierpn'ia 
— Gazeta Florencka podług listów z 
Saloniki pod d. 6 Sierpnia donosi co 
następuie: Zostaiemy tu w wielkićy trwo- 
dze. Czterdzieści Greckich statków wy- 
płynąwszy przed kilku dniami z Skopo- 
lo i Schiatto wysadziło na ląd 3 do 4000 
ludzi przy Epanomi, gdzie wszystko o- 
gniem i mieczem spustoszyli, i znaydu- 
iących się tam Turków z Koryntu iako- 
też i odpór daiących Izraelitów wycięli. 
Basza pospieszył przeciwko nim w 5000 
iazdy i piechoty, maiąc prócz tego 4 
działa. Lecz z utratą 2000 ludzi i całćy 
artylleryi został do ucieczki znaglony. 
Dnia 2 przybył znowu z większą siłą, i 
także był odparty, a ścigano go aż do 
bram miasta. Grecy spustoszywszy o0- 
kolicę, udali się na powrot z bogatym 
łupem do okrętów, w zamiarze wylądo- 
wania na drugim brzegu, gdzie są za- 
kłady solne i znaczne Magazyny. Tam 
rozsiekali kilkuset Turków, i gdy Basza 
. także i tu na nich uderzył, pobitym zo- 
stał w dwa kroć wznawianćy zaciętćy 
walce i był po raz trzeci do ucieczki 
zmuszony. Potóm Grecy popłynęli do 
Kalena miasteczka: leżącego u schyłku 
Olimpu. Co się tam stało, nie wiemy 
ieszcze, ale nie iest rzeczą niepodobną, 


iż ńa nowo bitnych mieszkańców Olimpu ļ 
do wzięcia przeciwko porcie oręża na- |; 


kłonili. Derwisz Basza po kiłku poraż- 
kach powrócił do Laryssy. 
iż w krótce przez nowego Seraskiera za- 
stąpionym będzie, (Gaz, Rz. Pr.) 


Mniemaią 
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— P: S. Odebrany w téy chwili Do- 
strzegacz Ausiryacki ma wiadomości ze 
Stambułu aż do 2 Września. Do dnia 
tego nie tam nie wiedziano o skutku 
wyprawy Kapudana Baszy do wyspy Sa- 
mos, przed którą między :6 i 20 Sier- 
pnia powinien był stanąć. — * Flotta E- 
gipska była 1a Sierp. na wysokości wy- 
spy Rodus. Kapitan iednego okiętu 
Francuzkiego widział był okręt Admi- 
ralski, i rozmawiał przez kilka godzin 
z lbrahimem Baszą; podług doniesienia 
tego Kapitana składa się ta flotta ż 9 
fregatt, 14  troymasztowych Korwett, 
z 16 brygów i galiot, i około 240 stat- 
Woyska regular- 
nego mogła mieć około 18,000, między 
któremi 4 pułki liniowe i gwardya Ba- 
szy. Mnóstwo europeyskich Officerów, 


ków przewozowych. 


a po między niemi wielu z tych co 
pod tytułem Filhellenów. awanturowali 
się w Morei, iest umieszczone w tych 
pułkach. Francuzki Officer, były Adju- 
tant Marszałka Grouchy, a teraz Muzuł- 
man, miał szczególne zaufanie Baszy. 
Dotychczas trudno wiedzieć czyli ta wy- 
prawa iest na Moreę lub też inny ia- 
ki punkt Archipelagu wymierzona. 

Daley potwierdza Dostrzegacz klęski 
Turków na lądzie; lecz nie przesadza 
ie iak Gazeta Powszechna, — Pierwsza 
potyczka była 6go Lipca u cypla Mo- 
rauion; padło w nićy tylko około 200 
Turków; lecz że właśnie w tém miey- 
scu Milcyades niegdyś późmiliona Persów 
miał pobić, uważaią sobie Grecy tę u- 
tarczkę za bardzo ważną. Dowodził 
w niéy Goura: Kommendant twierdzy 
Aten. — Ostrzeyszą była rozprawa pod 
Salona 26 Lipca, w którćy Turcy pod 
Derwiszem Baszą prócz ranionych, do 
400 ludzi w zabitych, kilka dziat i cho- 
rągwi stracili. — Widać że Porta za- 
niechała silnych kroków ma lądzie; 
wszystkie uzbroienia swoie, i znaczne 
summy ze skarbu Sułtańskiego łoży 
na flottę ; środek właśnie przeciwny 
tym, który na początku powstania Gre- 
ków była przedsiębrała, 

Małe zamieszanie w Korpusie Dźede- 
dźich  (szychtarzy) którzy w Stambule 
na swego dowódzcę się oburzyli, na 
tém się skończyło, że i Dżenibendźi-Baszi 
i Aga Janczarów złożeni ze swoich urzę- 
dów. 

Inny przedmiot mocnićy zaiąt mie- 


'szkańców stolicy : bliskie wystąpienie 


na świat naystarszego syna Cesarskiego, 
który dotychczas w głębi Seraiu był 
chowany, 'a teraz, maląc lat 12, iest 
iuż w stanie towarzyszyć Oycu swemu 
do Meczetu i na inne mieysca publicz- 
ne. Możne stronnictwo ma się ze wszyst- 
kich sił starać o przyspieszenie wyzwo- 
lenia tego Xiążęcia. Czyli Suftan na to 
się zgadza, różne są mniemania; wszy- 
scy atoli oczekuią niecierpliwie bliskich 
wypadków. 


" WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE. 


Mémoires de Joseph Fouché, duc d Ọ- 
trante i t. d. Pamiętniki Józefa Fou- 
ché Xiążęcia Otrantu, Ministra Poli- 
cyi. — w Paryżu 1824. r. — Tom ię- 
den w dce. 

(z Dziennika | Etoile. ) 
Mnieniania tego człowieka, 


który tak 


|zmakomitą miał część we wszystkich nam 


współczesnych wypadkach , przemilczanem! 
być nie powinny. Jego pamiętniki daią go 
poznać zupełnie. Rzekłby kto iż stara się 
okazać iedynie przezorność swoię i zdol- 
ność, Na resztę mnićy zważa; z tego tyl- 
ko. względu zyskana wziętość , pragnie za- 
chować w pamięci potomnych. 
Rozpoczyna oświadczeniem , iż nie mo- 
zna go czynić osobiście odpowiedzialnym 


ani za rewolucya , ani za ićy bezprawia, 
ani za ićy samowladności.  Obwinia o to 
tych, którzy przez lat czterdzieści dzwigali 
cześć Woltera i Russa, i bezwzględnie twier- 
dzi, iż zdarzenia zaszłe 14. Lipca ( zbu- 
rzenie Bastylli) niebyłyby nastąpiły , gdy- 
by tylko 12go Jenerałowie i woysko uczynili 
byli zadosyć swoićy powinności, Besenvał 
w stanowczćy chwili , przeciw wyraźnemu 
zaleceniu Króla, cofnął się zamiast cóby 
miał uderzyć na zbuntowanych. — Fouché 
zatćm nie wierzył w niezwyciężony popęd 
wieku; iak to nam zbyt często potóm po= 
wtarzano, i usłyszymy go następnie mó- - 
wiącego . Bonapartemu, że gdyby Ludwik 
JXVI. rozwiazał był zgromadzenie narodo- 
we , nieszczęśliwy ten Monarcha Żyłby za- 
pewne i panowalby do dziś dnia, 

„Jeden z Xiążat rozognił był wszystko, 
w_krótce wszystko do ostateczności przy- 
szło, Gmin wszystkićm władać począł, Po 
wyzuciu emigrantów z własności nic nie 
pozostało w przyzwoitym stanie, ponieważ 
zupełna zmiana własności iednoznaczną iest 
z obaleniem  zaprowadzonego porzadku. 
Odtad Rewolucya była tylko prostém wzbu- 
rzeniem. Tak iest, gwałtownym był ićy 
pochód , okropnym nawet; wszystko to jest 
historycznie wiadomem , więc nadtćm się 
nie zastanawiam , z resztą nie iest to i przed- 
miotem ninieyszego pisma; © sobie tó ia 
mówić zamyślam, a raczey o wypadkach 
w których miałem udział iako Minister. * 
Dowiaduiemy się od Fouchego Że był sy- 
nem Armatora, Że nigdy nie był wyświę- 
conym; z resztą , przebiega powierzchownie 
szczegóły prywatnego życia swoiego aż do 
czasu wstąpienia do konwencyi, gdzie za= 
poznał się z Kondorcetem, a przez niego 
zabrał znaiomość z Vergniaud. 

« Szczególnieyszym przypadkiem znałem 
się z Maxymilianem Robespićrre ucząc Fi- 
lozofii w Arras. Pożyczyłem mu nawet 
pieniędzy gdy udawał się na mieszkania 
do Paryża, iako deputowany zgromadzenia 
narodowego. Uyrzawszy się znowu w kon- 
wencyi, widywaliśmy się z początku do- 
syć często; lecz różność zdań naszych, a 
bardzićy może ieszcze rozmaitość naszych 
charakterów , w krótce oddzieliły nas od 
siebie. « 

« Jednakże nie dzieliiem systematu Gi- 
rondystów.  Upatrywałem całość Państwa 
iedynie w zgodzie i nierozdzielności cia- 
ła politycznego. To wciągnęło mię, w stron- 
nictwo, którego niepomiarkowania rzeczywi 
ście nienawidziłem. » 

« Zostawaliśmy” w Rewolucyi w całém zna= 
czeniu wyrazu, bez stéru; bez rządu; dd- 
dani zupełnie iedynęmu zgromadzeniu , po- 
twórczą dyktatura będącemu, która spłodzona 
przez gwałtowne odmiany, wystawiała koleyno 
obraz bezrządu Aten, i Muzułmańskiego 
despotyzmu. « d 

Z okoliczności to konwencyi mówi Fou- 
ché o tém strasznóm potum, które mu da- 
ło uczuć zgryzoty. zy 5 ; 

Fouché stara się oddalić od siebie zgro= 
zę posiadania udziału w ówczesnym Rza- 
dzie. Oświadcza iż nigdy nie hył człon= 
kiem jakiegokolwiek bądź Komitetu, i że 
nie zostawał wcale u steru władzy, w 0-7 
wym przeciągu okropnóy trwogi , kiedy 1e- 
dynie mordercze panowało żelazo. 

Kreśli następnie Robespierra upadek stę 
zazdrosna istotę , nienawiśną , mściwą , któ- 
ra krwia nasycić się nie mogła, a w któ” 
réy on upatrywał zdolności, stałość , p°“ 
rządek w myślach , i uporczywość charak= 
teru. « | ; : 
Po iego zgonie trwoga powszechna „di 
niła się w anarchia; z anarchii powsta y 
stronnictwa i zemsty ; ustanowienie 74% „pó 
rządku dyrektoryalnego , skoro grom za 
siaca VF emdemialre został wypuszczony » 

biiy ; : ustano= 
czém innćm nie było, tylko Rządem ładu: 
wionym w celù przywrócenia jakiego 
w Rzeczypospolitćy demokratycznej, iczącey 
40 milionów członków. Ę 

(Dokończenie w Dodatku.) 
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Przenosi nas Fouchć w okres, w którym 
woysko nareszcie władać zaczęło.  Niepo- 
dobna prawdziwszemi farbami oddać ten 
nieład. 
` « Opinia publiczna, mówi on, codziennie 
była nadwerężana i burzona co raz więcćy 
przez pisarzów głoszących jawnie upadek 
rządu. Naywięcćy im szło o upodlenie Na. 
czelników Państwa. Dyrektoryat, którego 
członkowie w niezgodzie byli, daiąc się 
shańbić i poniżyć, stracił wszełkie korzy- 
ści, które Rząd reprezentacyyny nastręcza 
tym, co maia podośtatkiem zdolności do 
opanowania go i kierowania nim. « 

Wtedy  uyźrzano Bonapartego, zdoby- 
wcę Lombardyi , iak ze swoich żołnierzy ra- 
dy składał i słał bez końca groźne a- 
dressy, do wszystkich departamentów i do 
Stolicy, Ośmnastego Fructidor woyskowe 
poruszenie pod przewodnictwem  Jenerała 
Augóreau , Namiestnika Bonapartego, umy- 
ślnie wysłanego po to, uwięziło nieiako 
Stolicę, 

W ówczas to Fouchć wszedł do czyn- 


ności publicznych, mianowany Posłem do 


Medyolanu , w krótce potóm wysłany zo- 
stał do Hollandyi. 

Trzeba czytać w samych Pamiętnikach 
Zarysy straszliwego ruchu, którym  Dyrek- 
toryat wszystko przeiał, ostracizmu Bona- 


partego do Egiptu, sposobu w iaki Fouchć 


urządził Ministerstwo Policyi pod Rządem 


Dyrektoryatu , nieporządku wreszcie w któ- 
rym była Francya kiedy Bonaparte, zbieg 


öd woyska wschodniego, wylądował w Fre- 
jus gwałcąc ustawy kwarantanny, 
Pósłuchaymy teraz samego Pisarza Pa- 
miętników; 
« Bonaparte w stałym zamiarze ogarnię- 


cia naywyższćy władzy, nietylko dobrze 


przyięty ale poszukiwany nawet przez 


zostaiących na czele Rządu , sądził się bydź 
Wszystko zależeć miało 


pewnym swego. 
od zręczności iego obrotów. 
przód stan stronnictw. 
którego iednym z naczelników był Jour- 
dan, było pograżone iakeśmy widzieli, w 


Rozważył na 


przepaściach nieskońezonćy Rewolucyi. Na- 
stępnie szło stronnictwo Spekulantów re- 
wolucyynych , które Bonaparte spruchnia- 
łóm nazywał, maiące Barrasa na czele ; da- 
_ lćy umiarkowani czyli politycy , którym Sieyes 
Przewodniczył ; ci usiłowali tak wymiarko- 


wać skutki Rewolucyi , iżby sami stali się 
ićy Panami į Naczelnikami. Czyż mógł Bo- 
naparte łączyć się z Jakobińami nawet gdy- 
by ci byli mu ofiarowali Dyktaturę ? Zwy- 
cięzywszy za ich Pomocą , potrzebaby by- 
ło prawie zaraz potem zwycięzać bez nich. 
Rzeczywiście Barras niemógł nic więcey 
Bonapartemu udzielić , 
deski podług własnego 
tego. « 

« Pozostawało jeszcze stronictwo Sieyesa, 
które także trzeba było łudzić, Zbieg zna- 
komity chciał jedynie użyć za narzędzie tego, 
który pragnał być Naczelnikiem. 


prócz  spruchniałćy 
wyrażenia Bonapar- 


Zatćm , 


ściśle mówiąc , Bonaparte nieznaydował ża- 
dnego dla siebie, stronnictwa któreby mia- 
ło zamiar ustalenia iego szczęścia przez 
lawne przywłaszczenie; a ićednakże dokazał 
swego, ale uwiodłszy wszystkich, łudząc 
Dyrektorów Barrasa i Sieyesa, a nadewszy- 


Stronnictwo ludu, 


stko Moulinai Gohier, którzy tylko iedni 
w dobrćy wierze działali. « 

Niebędziemy wchodzili z Autorem w szcze- 
góły tyczące się sposobów, których Bona- 
parte użył: dla osiągnienia woyskowćy wła- 
dzy. Przytoczymy to co mówi o rozpra- 
wie w Saint-Cloud, gdzie mieli zalece- 
nie zgromadzić się Rada starszych i Rada 


pięcusęt, 


« Sam przyznaię iż nie bardzo byłem pewny 
skutku dnia następnego. Wszystko co wtedy 
słyszałem i wszelkie doniesienia które mnie 
doszły, w tém się zgadzały, Że ci którzy 
sprzężynami byli owego poruszenia, iuż nie 
mogli rachować na większość pomiędzy 
6złonkami obu zgromadzeń , którzy wszyscy 
prawię zostawali w przekonaniu iż chciano 
na zwaliskach Konstytucyi ustalic woysko- 
wą władzę, część namó- 
wionych przeciwną byla Dyktaturze i pochle- 
biała sobie że ią przyłumi. Lecz Bonaparte 


Nawet znaczna 


miał niezmierny wpływ wewnątrz i zewnątrz 
okręgu działania tych słabych władz ; Ver- 
sa), Paryż, Saint - Cloud i Saint- Germain 
sprzyjały Rewolucyi , a imie iego między 
Żołnierzmi prawdziwym było talismanem.» 

« Jego tayna rada wyznaczyła. do przywo- 
dzenia w Radzie starszych: Regniera, Cor- 
nudeta , Lemercier i Fargues; a do kiero- 
wania Deputowanymi Rady pięciuset wy- 
brała pomiędzy oddanymi zupełnie stron- 
nictwu Bonapartego; Lucyana Bonapartego, 
Boulay de la Meurthe, Emila Gaudin , Cha- 
zal i Cabanis. Ze swoićy zaś strony czlonko- 
wie opozycyi obu zgromadzeń , zebrawszy 
się z hersztami strony ludu, calą noc na 
naradach przepędzili.» 

„Nazajutrz z rana droga z Paryża do 
St-Cloud okryta została woyskiem , office- 
rami na koniu, Uumem ciekawych, powo- 
zami wiorącymi Deputowanych, urzędni- 
ków i dziennikarzy, Sale dla obu zgroma- 
dzeń na prędce przysposobionemi zostały. 
Wkrótce postrzeżono iż woyskowe stron- 
nictwo zaledwie składało się z szczupłćy 
liczby Deputowanych w oba zgromadze- 
niach , mnićy więcćy zagorzale obstaiących 
za nąwym rzeczy porządkiem. * 

„ Pozostałem w Paryżu, siedząc w moim 
gabinecie z całą moią policyą stałą, zwra- 
caiac na wszystko pilną baczność, odbie- 
raiąc i rozważając sam przez się 
Wysłałem był do Saint - 


rozma= 
ite doniesienia. 
Gioud pewną liczbę posłańców zręcznych 
> " € . » 7 . 

i obrotnych dla uważania osób które im 
wyraźnie oznaczono , a inni agenci co pół- 


„godziny luzuiący się, przybywali z donie- 


sieniem mi o stanie rzeczy, 
bem świadomy byłem biegn naydrobnićy- 
szych wypadków, wiedżiałem o naymniey- 
szych okolicznościach wpływać mogucych 
na całe rozwiązanie , które iuż byłem prze- 
widział. Zostawałem w stałóm przekonaniu 
że tylko oręź rozstrzygnie. * 

„Posiedzenie rozpoczęło się w radzie 
pięciu-set którey Lucyan Bonaparte przewo- 
dniczył, mową Emila Gaudin, pełną si- 
deł, zmierzaiących do wyznaczenia kom- 
missyi któraby się natychmiast zaięła uczy- 
nieniem rapportu względem położenia ów- 
czesnego Rzeczypospolitćy. Emil Gaudin 
w swoim rozważynym wniosku radził nad- 
to nie chwytać się Żadnego przedsiewzię- 
cia nie wysłachawszy poprzednio rapportu 
komumissyi którą doradzał, Boulay de la Me- 
urthe miał iuż gotowy ten rapport. «- 

„Lecz zaledwie Emil- Gaudin dał się 


Tym sposo- 


kretarza jeneralnego 


aeae 


był słyszeć z swoim wnioskićm , aliści stra- 
szna burza powstaie w sali. Zewsząd wo- 
łano , miech żyie konstytucya! .:.. nie 
chcemy Dyktatury! . . .. precz z Dyktato- 
rem! Na wniosek Delbrela, poparty i ro- 
zwinięty przez Grandmaisona, całe zgro- 
madzenie powstaiąc i wołając niech ŝyie 


,Konstytucya ! . . . „ postanowiło w szcze- 


gólności powtórzyć przysięgę na wierność 
Konstytucyi. Ci nawet którzy przyszli by- 
li w zamyśle zniweczenia ićy, zaprzysięgli 
ią, ** 

, 

» Zgromadzenie starszych w podobnómże 
zostawało wzruszeniu; lecz tu stronnictwo 
Sieyesa i Bonapartego, które iak nayspie- 
sznićy pragnęło utworzyć Rząd tymczasowyy 
ogłosiło za rzecz niezawodną , na mocy 
falszywego doniesienia Pana Lagarde, Se- 
w dyrektoryacie, Że 
wszyscy Dyrektorowie podali się do dy- 
missyi. . Natychmiast oppozycya zażądała aby 
niezwłócznie zaięto się podług przepisów 
mianowaniem nowych urzędników na miey= 
sce Żadaiacych uwolnienia od służby. » 

„ Bonaparte uwiadomiony o tćy dwoistéy 
burzy, osądził iż nadszedł czas wystąpienia 
na scenę. Przechodzi przez salę Marsa i 
wstępuie między zgromadzenie starszych. 
Tu to w rozwlekłćy i przerywanćy mowie 
oświadcza iż nie ma Rządu, i że konsty- 
tucyą nie zabezpiecza więcóy Rzeczypospo- 
litćy. Zaklinaiąc zgromadzenie aby pospie- 
szyło się w ustanowieniu nowego porządku 
rzeczy, przyrzeka iż niczćm więcćy niechce 
bydź względem wznieść się maiącćy wła- 
dzy, iak tylko wspieraiącóm ią ramieniem 
i pilnuiącćm wykonabia rvozporządzęń zgro= 
madzenia. * 

„ Przemowa ta, krórćy iedynie tylko treść 
przytaczam, wyrzeczoną była bez porządku 
i wnieiednostaynym ciagu. Dowodziło to 
pomieszania w iakiém zastawał Jenerał, raz 
zwracaiący mowę do deputowanych; dlru- 
gi raz obracaiąc się ku Żołnierzom którzy 
pozostali byli przy wniyściu do sali posie< 
dzeń: Głosy Niech źrie Bonaparte! i prey- 
zwolenie większćy części starszych dodały 
mu ducha, i sprawiły Że wyszedł w na: 
dziei zdziałania podobnegoż wrażenia w dru- 
gićm zgromadzeniu. Nie był iednakże zu+ 
pełnie ogołocony z obawy, wiedząe co tani 
zaszło było i z jakim zapałem zaprzysię- 
Żono wierność konstytucyi Rzeczypospoli - 
tćy. Jedną propozycyą od Dyrektoryatu dlo- 
piero co tam uchwalono. Czyniono wła- 
Śnie wniosek Żądania od starszych udzieś 
lenia powodów przeniesienia Ea po= 
siedzeń do St- Cloud, gdy w tém, wrę- 
czone zostaie uwolnienie od obowiązków 
Dyrektora Barras, zgromadzeniu przesłane.» 

„ Uwolnienie to dotąd taione , sprawi= 
lo wielkie w zgromadzonych podziwienie. 
Wazięto ie za skutek silnie uknowanćy in- 
trygi, “ 

„Wchwili kiedy zastanawiano się nad 


tém, czyli uwolnienie od obowiązków Bar- 


rasa było prawne i formalne, wchodzi Bo- 
naparte, zą którym postępował oddział gre- 
nadyerów. Otoczony czterema,  zostawi= 
wszy resztę przy wstępie do Izby, postępu= 
ie na środek,  Przyięciem którego naa 
doświadczył ośmielony, pochlebiaiał 
sobie- Że uśmierzy goraczkę republikancką 
która miotała rada pięciu - set ; lecz zale= 
dwie do sali się przedarł, gdy straszna wrza- 
wa ogarnia całe zgromadzenie. Wszyscy 
członkowie powstawszy okazuiją wołaniem 


szych 


głębokie wrażenie, iakie na nich uczyniło 
wniyście zbroyne Generała do światyni pra- 
wodawstws : ,„, Gważłcisz przybytek Praw! 


Precz z tąd .. . krzyczy kilku deputowa- 
nych ; Co czynisz zuchwalcze? woła Bigon- 
net. — Czyś dla tego zwyciężał? woła gło- 


śno Destrem. 
stawszy się do mowr.icy chce wyrzec słów 
kilka. Zewsząd słyszy powtarzane * głosy 
Niech zyie Konstytucya ! Niech żyle Rzecz- 
pospolita! Zewsząd krzyczą na niego. U- 
stap Kromwelu! Ustąp Dyktatorze! Oddał 
się Tyranie! Wyiać go z pod prawa! wo- 
łali nayzaciętsi z Deputowanych. Kilku z 
nich przystępuie gwałtownie do niego chcąc 
go odepchnąć. Chcesz wydać woynę oyczy- 
znie? krzyknął Arena wskazuiac mu ostrze 
puginała. —  Grenadyerowię widząc że ble- 
dnie i chwieie się ich Dowódzca, przeby- 
waia salę 


Nadaremnie Bonaparte do- 


dla dania mu pomocy; Bona- 
parte rzuca się w ich ręce i wynoszą go» 

«Tym sposobem. wydobywszy się z tamtad, 
straciwszy głowę wsiada na koń, puszcza 
się galopem, i zwróciwszy się ku mosto- 
wi w St - Cloud, woła na swoich Żołnierzy: 
» chcieli mię zabić! chcieli mnie z pod 
prawa wyiąć! nie wiedzą więc że niemo- 
gę bydź raniony, Że iestem Bogiem pioru- 
nów! ,, 

«Murat złączywszy się z nim na moście 
pyła go się: Czyliż ten co tylu groźnych 
nieprzyjaciół zwyciężał ma się lękać gadu- 
łów? „. . Daley Genęrale, śmiało a zwy- 
cięztwo przy nas! 

„ Wtedy Bonaparte zawraca, i znowu sta- 
ie przęd żołnierzami staraiąc się nakłonić 
Generałów do zakończenia sprawy mocą 
oręża. Lecz Lannes , Serrurier nawet sam 
Murat nie bardzo z początku maią ochotę 
zwrócić natychmiast bagnety przeciw ciału 
prawodawczemu. ** è 

» Podtenczas zgielk naystrasznieyszy pa- 
nował w sali posiedzeń. ' Nieporuszony w 
krześle Prezydenta, Lucyan, na próźno u- 
siłował przywrócić spokoynóść, prosząc u- 
kładnie kolegów aby nazad przywołali bra- 
ta i wysłuchali go. Jedyną na to wszyst- 

` ko odpowiedzią było: wyiąć go z pod pra- 

wa! głosować za wyięciem z pod prawa 
Generała Bonapartego! Do tego: nawet 
przyszło, że wezwano Prezydenta do zbie- 
rania głosów za wyięciem z pod prawa 
własnego brata.  Obruszony tém Lucyan 
zrzeka się przewodnictwa Izby i składa 
oznaki tego dostoieństwa. 'Zaledwie z mo- 
wnicy zstępuie gdy wchodzą grenadiero- 
rowie , porywaią go i wynoszą. Zadziwio- 
ny Lucyan dowiaduie się że to czynią z ro- 
zkazu brata, który go wzywa na pomoc 
przedsiewziawszy użyć siły do rozpuszcze- 
nia ciała prawodawczego. « 

» Było to zdaniem Sieyćsa, — który w ka- 
recie sześcią końmi pocztowemi zaprzężo- 
nćy, oczekiwał skutku wydarzenia przed kra- 
tą St- Cloud. — Nie było tu czasu 
hać się. * Naygorliwsi stronnicy Bona- 
partego wybladli i drzący stałi iak wryci, 
gdy tym czasem naybojaźliwsi iuż się prze- 
ciwko iego zamiarom oświadczyli. Wi- 
dziano Jourdana i Augereau w oddaleniu o- 
czekuiących dogodnćy chwili do przeciągnie- 
nia grenadycrów na stronę ludu. Lecz Sieyes, 
Bonaparte i Talleyrand przybywszy do St- 
Cloud z Roedererem , osadzili równie iak i 
ia, ze to stronnictwo -nie miało xi rak ni 
głowy. Lucyan wlewaiąc Bonapartemu ca- 
łą swoię energią siada na koń, i iako Pre- 
zydent lzby wzywa siłę zbroyną do ićy 
rozwiązania. Pociąga za sobą grenadyerów 
którzy w ścieśnionych kolumnach, na czele 
Murat, udaią się do Izby posiedzeń Pię- 
ciu-set, gdy tym czasem Pułkownik Mou- 
lins każe w bębny bić do ataku ; śród od- 
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głosu bębnów A Żolnierzy zaięto 
Izbę; Deputowani wyskakuią: przez osna, 
rzucają togh i rozbiegaią się. * 

e ê . 

» lakie. było rozwiązanie pamiętnego 
dnia w St- Cloud ( 19 Brumaire, 12 Listo- 
pada), Bonaparte winien tam był wszystko 
energii Lucyana, śmiałości Murata , a mo- 
Że też i słabości innych* Generałów, którzy 
zostaląc w opozycyi, nie odważyli się otwar- 
cie wystąpić.  ;, 

Dzieie konwencyi i dyrektoryatu przeko- 
nywały iuź o tćy wielkićy prawdzie, że 
Francya nie może się obeyśdź bez iedności 
i że niemoże istnieć chyba iako Monarchia; 


a Historya Bonapartego naucza nas nadto, 
iż ta Monarchia powinna być prawą. 


(Poźnićy wrócimy ieszcze da tych Pamiętników.) 
i 


ROZMAITOSCI 


— Znaydował się w gminie £stadens w 
okręgu St. Gaudens (Dep. wyższćy Garumny) 
człowiek wystawiaiący rzadki przykład dłu- 
goletności. Nażywał się Stefan Baqué a 
powszechnie przezwany Szczepankiem lub 
Santeto; podług tradycyi pospólstwa, miał- 
by iuź 200 lat przeszło. Jednakowoż po 
wiadomościach powziętych z dokładnoscią, 
człowiek, którego 80 letni ludzie 
zawsze znali starym, urodził się w Angou- 
mer (Dep. Ariège) dnia 16 Stycznia 1700. 
ma więc lat 124. Wyszedłszy za młodu ze 
swoiego «raiu, obchodził przez czas dłu- 
gi Hiszpanią, zwiedzaiąc iako pielgrzym 
kościoły i inne święte mićysca;  zwiedzał 
po kilka razy 5. Jakóba w Kompostelli i 
Montserrat, przez lat 6o człowiek ten obie- 
gał Pireneey , a szczególnićy kantony Aspet 
i Salies; iego dziwaczny ubiór zwracał u- 
wagę, lecz iego pobożność wzbudzała po- 
szanowanie. 


ten 


Drapał się na naywyższe gó- 
ry dla zbierania na nich ziół lekarskich, 
które przynosił aptekarzom. Zył z iałmu- 
żny, z.którćy co mu zbywało udzielał in- 
nym ubogim. Wszyscy wieśniacy z ukonten- 
towaniem przymowali go do siebie, Pa- 
mięć tego starca godna iest zadziwienia ; 
uważano iż poznawał i wymieniał osoby 
których od 40 lat niewidział, Władze ie- 
go umysłowe utracały, zwolna dzielność 
swoię, i niesądzono aby długo pociągnał 
lubo Życie iego było przedmiotem starań i 
troskliwości Hrabiego Juignć, prefekta o- 
wego Departamentu. umarł 
w Estadens dnia 22 Sierpnia, po odebra- 
néy z żywą wiarą pomocy Religii; lubo 
znaydował. się w 124 wieku Życia swoiego, 
zachował całą przytomność umysłu tylko 
lekko nadwerężoną. Pozostawia wkraiu sła- 
wę świątobliwości; cała parafia była na 
iego pogrzebie; po kalka kroć nie przyiał 
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wsparcia rządowego, mówiąc iż mu na 
niczem nie zbywa; w ostatnich chwilach Ży= 
cia niechciał przyiąć ofiarowanego sobie 
łóżka , lecz prosił aby mu na słomie u- 
mrzeć pozwolono. Prawdziwy to iest wzór 
ubóstwa i pokory chrześciańskićy; przez lat 
100 przeszło przepędził życie swoje w ćwi 
czeniach pobożnych i ciagłóm umartwieniu 
ciała, Urodzony w 1700 roku w Apgoumer, po 
wyyściu w młodych latach z tey wioski, nie- 
powrocił do nićy nigdy. Od zaczęcia wie- 
ku bieżącego niewyszedł ani raz ieden z 
okręgu St. Gaudens. (Dr. bl) 

— Nowa metoda P. Ciiałe w leczeniu 
na kamień znayduiący się w pęcherzu, 
upoważniona przez Instytut po raporcie PP. 
Peréy i Chaussiery todziennćm doświadcze- 
niem potwierdza się z pociecha ludzkości; 
z dwudziestu trzech chorych którzy udali 


się do tego biegłego operatora, dziewięciu 
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zupełnie wyleczonymi zostało, ainni wkrót= 
ce przyydą do zdrowia ; pomiędzy uleczo= 
nymi znayduie się kobieta maiąca lat 75, 
bardzo mała liczba znalazła się takich do 
których się iego metoda zastósować nie 
dała z powodu niezmiernćy wielkości ka- 
mienia a zwłaszcza zapalenia organu w 
którym się znaydował. Naybieglćysi i vay- 
sławnićysi lekarze przytomni byli czynionym 
operacyom i ocenili ich pomyślny skutek, 

— Obywatele miasteczka A/nuick w An- 
glii są nadzwyczaynie trudni w udziela- 
niu swoiego prawa obywatelskiego. Znay- 
duie się o ćwierć mili od tego miasta staw, 
nazwany studnią prawa mieyskiego , przez 
który, od naydawnieyszych czasów., muszą 
broać ci wszygcy , którzy chca pozyskać pra- 
wo obywatelstwa tego miasta, Staw tak iest 
urządzony , Że kandydatowi bardzo iest przy= 
kro brnać przez niego, Raz woda łedwie 
mu dochodzi do kolan, drugi raz tak iest 
głęboka że się w nićy chowa. Zwykli ie- 
sżcze poprzednio dobrze mącić wodę. Dla 
zaostrzenia ciekowości w tćm widowisku , 
ubiór kandydata na Obywatela musi bydź 
całkiem biały. Po téy wodnćy próbie wdzie- 
wa on żwyczayne swoie suknie i udaie się 
w uroczystćy processyi do swoich posiad- 
łości. Jeżeli zapomni zwiedzić iakićy swo» 
iey roli, ta spada na Xięcia Northumber- 
land , którego Nadworny Szambelan towa- 
rzyszy nowemu obywatelowi, dla zapisa= 
nia tego opuszczenia. Historyczny począ- 
tek tego osobliwego zwyczaju iest następu- 
iący: Gdy niegdyś Król Jan przeiczdzał 
tę bkolicę, tonął w tym stawie i z trudno= 
ścią wyratował się z niego, schwyciwszy 
się za palmę. Na ukaranie mieszczan Aln= 
wicku i na wieczną pamiątkę wydał rozpo- 
rządzenie: aby każdy, który pragnie oby- 
watełem tego miasta zostać , musiał pier- 
wóćy brnąć przez ten staw i przed swoim 
domem zasadzić palmę. Wskutek to tego 
rozporządzenia trwa zapewne ten zwyczay 
aż po dziś dzień. Przy ostatnićy uroczy= 
stości brnęło 14 mieszczan przez to bas 
(G. B.) 

— Dnia 19 Sierpnia r. b. grały w piłkę 
dzieci od dziewięciu do dziesięciu lat ma- 
iące w St- Pierre de Calais w pobliskości 
wiatraku. Jedno z tych dzieci rzuciło przy- 
padkiem piłkę za skrzydło wiatraku, i mia- 
ło dosyć odwagi powrócić z nią pomiędzy 
skrzydłem bez uszkodzenia, Pyszny z tę- 
go powodzenia chłopiec wyzwał swego ma- 
łego towarzysza aby toż samo uczynił; a 
pa znak swoiego wyzwania, rzucił kiy na 
to mieysce na którćm była- dawnićy piłka, 
Dziecię, które także chciało się mężnóm 
iak i iego kollega okazać , przebiegło szczę- 
śliwie przez skrzydła i podniosło kiy; lecz 
na powrot niemiało iuż tego szczęścia 3 
skrzydło wiatraku rozbiło mu czaskę — 
dziecię umarło „natychmiast. Oyciec pier- 
wszego przybiegł aby téy swawoli koniec 
położyć ; gdy spostrzegł nieszczęśliwe zda- 
rzenie, pogroził swoiemu synowi pięścią. 
Ten przestraszony śmiercią swego przyia= 
ciela i grożbą oyca, zamyślał rzucić się 
pomiędzy skrzydła , aby tam podobnież 
zginąć ,* coby niezawodnie było nastąpiło» 
gdyby iedna kobieta która wlaśnie nadbie” 
gła niebyła go wstrzymała. (G. R. P.) 

— Aloizy Sennefelder wynalazca Litogra= 
fii, chce na obchód 25to letnićy pańuąt- 
ki tego wynalazku, zrobić wystawę zd 
celnieyszych dzieł tóy sztuki , które Colą 
były wykonane , a to w porządku chrono- 
logicznym ićy postępu; wzywa GA 
powszechnóy litografów wszystkich kralów 
aby mu przysłali wyciski swych dzieł nays 
lepszych z nazwiskiem rysowników i druka- 
rzy, do Monachium przed 24 Października; 
obowiazuie się odesłać im te wyciski po- 
czta franko , ieżli na ich rachunek nie bẹ- 
dzie ie mógł sprzedać. (L. d. Bor.) 
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